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CENY OGŁOSZEŃ: 
Ża wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem l5 groszy, Ogłoszenia tabelaryezne 50 
pree. dreżej. Brobne ogłoszenia po 5—10 groszy za wyraz. 
Najmniej | zł. 
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ZAWIADOMIENIE. 


pod dyrekcją 
znanego skrzypka 


Ruchnia smaczna! 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPUŁECZNY i LITERACKI. 


Sesnewiec, sobota 12 marca 1927 roku. 


Wydawca: H.Moensierska—Redakter: W.Mensiorski 


FILJE: 


Będzin, hotel Bristol; Grodziec ulica Kościuszki; 


Zawiercie, ulica 3-go Maja 13. 


; Niniejszem zawiadamiamy Sz. Publiczność m. Będzina i okolicy, 
iż z dniem 12 b. m., t. j. w sobotę rozpoczyna koncertować 


TRIO MUZYCZNE 
p. KAZINIERZA HOLONRSA 


Bufet obficie zaopatrzony w zakąski oraz trunki krojowe I zagraniczne. 


codziennie od godz. 7.30 
do godziny 1-ej w nocy. 


Z poważeniem 


Restauracja 


„CRISTAL“ 


w Będzinie, Małachowskiego 14, tel. 2-60. 
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paiyak 100 mili. dol. dla Polski zagwarantowana 


ile rząd przyjmie warunki 


WARSZAWA, 11.3. Do- 
wiadujemy się, że stan rc- 
koweń o wielką pożyczkę 
amerykańską jest w chwili 
obecnej następujący: Pol- 


> ska może uzyskać pożyczkę 


stabilizacyjną amerykańską 
w wysokości 50 miljonów 
dolarów i pożyczkę inwe- 
stycyjną gospodarczą w wy- 
sokości dotychczas nieo- 
kreślonej, lecz stanowczo 
przekraczającej sumę 50 
milionów dolarów. Kapita- 
liści amerykańscy sformu- 
łowali już swe warunki któ- 
re zostały zakomunikowa- 


kapitalistów amerykańskich. 


ne rządowi polskiemu. W 
razie przyjęcia tych warun: 
ków przez rząd nic nie stoi 
na przeszkodzie do podpi- 
sania umowy pożyczkowej. 
Oczywiście, że grupa ame- 
rykańska czeka tylko na 
odpowiedź rządu polskiego, 
natomiast sam rząd uza- 
leżnia podpisanie umowy 
od uchwały sejmu i senatu. 
Komitet ekonomiczny rady 
ministrów zajmie się spra- 
wą pozyczki przed przedło- 
żeniem go opinji rzeczo- 
znawców. 


wśród serdecznych przyjkciół.. 


Rewizja granic Polski. 


PARYŻ, 11.3. „Matin“ w 
dzisiejszych informacjach z Ge- 
newy oświadcza, że sprawa 
polska stanie się osią pertra- 
ktacyj obecnej sesji i że jed- 
nym z głównych zadań Cham- 
berlaina i Brianda będzie prze- 
prowadzenie porozumienia pol- 


sko - niemieckiego. 


„Information“ dzisiejsza, za- 
znaczając, Že jest inspirowana 
z Genewy, pisze, że gdy Pol- 
ska i Niemcy ustalą stosunki 
bardziej serdeczne, będą mogły 


traktować między so 4 O za- 
gadnieniach natury niezmiernie 
draźliwej, jak pewne małe po- 
prawki graniczne. Jednocześnie 
w „Echo de Paris" ukazuje 
się niefortunny artykuł wstęp- 
ny, dający wyraz przesadnym 
obawom pewnych sf r polskich, 
Pisząc z naciskiem dwukrotnie 
o niestałości ustroju politycz- 
nego Polski, artykuł konkludu- 
je, że Wisły można bronić je- 
dynie nad Renem. 


latarg w sprawie dostarczania trupów żydowskich złagodzony. 


WILNO, 11.3. (AW.) Głów- 
ny zatarg w sprawie dostar- 
czenia trupów żydowskich do 
prosektorjum uniwersytetu wi- 
leńskiego uległ złagodzeniu. 


Koło medyków chrześcjan u 
chwaliło dopuścić studentów 
żydów do ćwiczeń w prosekto- 
rjum z tem, iż sprawę rostrzyg” 
nie senat uniwersytecki. 


1 sejmowej komisji Konstytucyjnej. 


WARSZAWA, 11.3 AW. 


Na dzisiejszem posiedzeniu 


sejmowej komisji konstytu- 
cyjnej pod przewodnictwem 


„dzenie, udając 


posła Głąbińskiego, poseł 
Kronig* (Zjednoczenie Nie- 
mieckie) wypowiedział się 
przeciw wszelkim zmianom 
ordynacji wyborczej. a- 
stępnie poseł Niedziałkow- 
ski w imieniu „całej lewicy 
zgłosił wniosek | formalny o 
odroczenie posiedzenia, po- 
nieważ wniosek p. Głąbiń- 
skiego, obalając zasadę pro- 
porcjonalności, jest sprzecz- 
ny z Konstytucją. Wniosek 
ten upadł poczem cała le- 
wica wraz z mniejszościami 
narodowemi opuściła posie- 
się do mar- 
szałka sejmu po inetrwencję. 
W ciągu dalszych obrad u- 
stalono zmianę ordynacji 
wyborczej, oznaczając licz- 
bę posłów w przyszłości na 
300. Następne posiedzenie 
przewodniczący, po porozu- 
mieniu się z marszałkiem, 
naznaczył na wtorek. 


Liza bezrobotnych wzrasta. 


WARSZAWA, 11.3. (A.W. 
W ostatnim tygodniu liczba 
bezrobotnych w pańswie znacz- 
nie się powiększyła. Ilosć bez- 
robotnych zwiększyła się o 
14.500. 


prawa pożyczki dla Gdańska. 


GENEWA, 11,3. (PAT,) Ra- 
da hgi narodów przyjęła jed- 
nomyślnie sprawozdanie an 
derweldego w sprawie sytuacji 
finansowej w. m. Gdańska, 
oraz w sprawie pożyczki ; la 
Gdańska w sumie 40 miljonów 
guldenów pod auspicjami ligi 
narodów. Zawarta w tej spra- 
wie umowa musi być ratyfiko- 
waną przez ciała prawodaw- 
cze w. m. Gdańska i przez 
sejm polski. 


F"GENEWA, 11.3 (P.A.T) 
Rada ligi narodów postano- 
wila na dzisiejszem posie- 
dzeniu zwołać na dzień 4 
lstopada br. do Genewy dy- 
plomatyczną konferencję 
przedstawicieli państw bę- 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


Cena numeru 10 groszy 


zł. 1.50. 


Adres redakcji i administracji: Sosnowiec, Piłsudskiego 8 
Telefon redakcji i administracji: 4-97, telefon mieszk. reda- 
ktora: 6-92, telefon drukarni: 84 Będzin. 

EESIN TEE 


e Dpomatycma konferencja rady ligi narodów 


dących członkami Ligi, jak 
również innych krajów ce* 
lem opracowania międzyna- 
rodowej konwencji 
czącej zniesienia zakazów i 
ograniczeń wywozowych i 
przywozowych. 


Gdańsk nie może istnieć gospodarczo 
bez opieki Polski. 


GDAŃSK. 11.3 Senat gdań: 
ski przedłożył sejmowi budżet 
wolnego miasta Gdańska na 
rok 1927 który wykazuje cały 
szereg ciekawych cyfr. Z zesta- 
wienia budżetowego wynika, 
że główną podporą gospodarki 
finansowej Gdańska są do- 
chody z polskich ceł. Zestawie- 
nie budżetu wykazuje nad- 
wyżkę. dochodów celnych _ w 
wysokości 37.342.240 guldenów. 


Przez ustępstwo polskie wo- 
bec Gdańska w umowie 
wrześniowej Gdańsk zamiast 
dotychczasowych 11,400 000 gul- 
denkw otrzyma 14.000.000 gul- 
denów. Niemal wszystkie dzia- 
ły budżetu dają deficyt. Gdańsk, 
chcąc obniżyć deficyt budżeto- 
wa ma przedłożyć nową usta- 
wę o zasiłkach bezrobotnych, 
któraby była  oszczędniejszą 
od dotychczasowej. x 


Robotnik polski zarabia najmniej w Europie 


WARSZAWA, 11.3. (AW). 
Przewodniczący komisji opinjo* 
dawczej pracy poseł Ziemięc- 
ki złożył rządowi memorjał 
w sprawie uposażenia klasy 
robotniczej w Polsce, W me- 


morjale tym poseł Ziemięcki 


dowodzi, że robotnik polski za- - 


rabia najmniej w Europie za 
wyjątkiem mało uprzemysło= 
wionej Estonii. 


er onma > 


Echa trzęsienia ziemi O Japonii. 


LONDYN 11.3. (A. W.). 
Wbrew pogłoskom o nie- 
bywałej liczbie zabitych i 
rannych podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi, których 
cyfra wraz z pozbawionymi 


dachu nad głową miała: 


sięgać 70.000, urzędowo 
donoszą, że liczby zabitych 


wynosi 2.458 osób, 
nych 4.107. Pozatem nie 
odnaleziono dotąd 88 osób. 
6000 domów wskutek trzę- 
sienia ziemi i pożarów zo- 
stało zupełnie  zniszczo- 
nych, a 2000 silnie uszko- 
dzonych. „258 


Rokowania w sprawie wzięcia udziału 
Sowdepji w konferencji rozbrojeniowej. 


LONDYN, 11.3 PAT. Dziex- 
niki donoszą z Genewy, że 
Chamberlain, Briand, Strese- 
man i Zaleski odbyli poufne 
rokowania, celem skłonienia 


rządu sowieckiego do wzięcia 
udziału w konferencji rozbro- 
jeniowej, która ma się o 
na jesieni. 


nama A ZE A. 


Odroczenie sprawy zkoliciwa na 0. SISKU. 


BERLIN, 11.3. (P A.T). Ko- 
respondent genewski dziennika 
„Der Tag“ donosi, że wczoraj 
późnym wieczorem podkomisja 
trzech cesygnowana przez rząd 
do sprawy Szkolnictwa nie- 
mieckiego na Górnym Sląsku 
ukończyła swe prace nad spra- 
wozdaniem, w którem zaleca 


odroczenie rozstrzygnięcia spra- 
do- sesji 


wy przez radę ligi 
czerwcowej dla wysłania w 
międzyczasie na Górny Sląsk 
pedagoga szwajcarskiego. któ- 
ryby zajął się zbadaniem sto- 
sunków panujących w tamtej- 
szym szkolnictwie. 


doty” 


ran- 


WAWA ICER 


dbyć 


LC. KPR 


Strajk włókienniczy 


w Polsce. 


Strajkuje ogółem 130,000 robotników. — 


Produkcja 


przed sezonem zamarła. — Nieustępliwość przemys- 


łowców naraża ich na straszne straty. — Interwencja. è 


Przemysłowców wezwano do Warszawy. 


Łódź .11 marca. 

W dniu / wczorajszym 
strajk ostatecznie objął 
wszystkie fabryki w Łodzi. 
Porzuciło pracę 80 tysięcy 
robotników. Do strajku 
- przystąpili również tłum- 
nie robotnicy innych oś- 
rodków przemysłowych, 
tak, że obecnie strajkuje 
w całym kraju okołu 130 
tys. robotników. 

Na skutek wydanych 
przez łódzką komisję straj- 
kową poleceń, przeprowa- 
dziła komisja strajkowa w 
Ozorkowie akcję w kie- 
runku unieruchomienia fa- 
bryk włókienniczych. Schle- 
sserowska fabryka zosta- 
ła zatrzymana. Unierucho- 
miono również szereg far- 
biarni i przędzaini. 

Wczoraj wieczorem od- 
było się wspólne zebranie 
komisji strajkowej z udzia- 
łem przedstawicieli maj- 
strów i pracowników biuro- 
wych, którzy zadeklarowa 


li natychmiastowe przy- 
stąpienie do strajku. 
Dotąd najbardziej od- 


czuwają strajk przemysłow- 
cy wełniani, szczególnie 
przemysł średni. Wynika 
to z tego, że w handlu 
tkaninami sytuacja w cią- 
gu ostatnich tygodni roz- 
wijała się niezwykle po- 
myślnie. Zapotrzebowanie 
na towary letnie było tak 
wielkie, że z chwilą wybu- 
chu strajku składy były o- 
gołocone zupełnie z towa- 
rów, obecnie zaś wobec 
braku tkanin, ruch w tej 
gałęzi przemysłu zupełnie 
zamarł. Kupcy, którzy 
przybyli z prowincji po za- 
kup towaru, wyjechali. 
Według opinji przemys- 
łowców przeciąganie się 
= stajku możę zniszczyć 
doskonale rozwijający się 
sezon letni, zwłaszcza w 
przemyśle wielkim, przy- 
czem obecnie zachodzą 
poważne Obawy o konjun- 
który w okresie przedświą- 
tecznym. W związku z tem 
kupcy z prowincji pow- 
strzymują się zupełnie ze 
sprzedażą swoich towarów. 
Również i w dziale prze- 
„mysłu, produkującym przę- 
dzę bawełnianą i wełnia- 
ną panuje z powodu straj 
ku zupełny zastój. Widzew- 
ska Manufaktura nie po- 
siada zapasów przędzy, 
gdyż wszysko wyprzedała 
jeszcze przed strajkiem. 
Po odbyciu konferencji 
= z przedstawicielami związ- 
= ków zawodowych, inspek- 
tor pracy zwrócił się tele- 
fonicznie do ministra pra- 
= cy, zdając mu dokładne 
_ informacje o przebiegu 
strajku. Inspektor zdawał 
również sprawę o konfe- 
rencji, na której przedsta- 


wiciele związków wyrazili 


zasadniczą zgodę na e- 
wentualną interwencją 
rządu. 


Jednocześnie pojechała 
do Warszawy na zaprosze- 
nie ministra przemysłu i 
handlu delegacja związku 


przemysłowców. Na kon- 
ferencji tej ma być wy- 
sondowana  opinja prze- 


mysłowców w celu stwo- 
rzenia wspólnej piatformy 
w rokowaniach. 

Dziś w południe w mi- 
nisterjum przemysłu i han- 
dlu rozpoczęła się konfe- 
rencja z przedstawicielami 


przemysłu włókienniczego 
z Łodzi. Konferencja mia- 
ła charakter wyłącznie in- 


formacyjny. Wobec roz- 
miarów, jakie strajk w 
przemyśle włókienniczym 
przybrał, minister przemys 
łu i handlu inż. - Kwiat- 
kowskipragniebyćjaknajdo - 
kładniej o całym  zatargu 
poinformowany. Konferen- 
cja ta jest prawdopodob. 
nie wstępem do innych 
podobnych konferencji. 
Rzecz prosta, ministe- 
rjum przemysłu i handlu 
zajmuje narazie w zatargu 
między robotnikami prze- 
mysłu włókienniczego a 
przemysłowcami stanowis- 
ko Ściśle neutralne, gdyż 
do pośredniczenia między 
obiema stronami i do e- 
wentualnej interwencji w 
strajku powołane jest prze- 
dewszystkiem ministerjum 
pracy i opieki społecznej. 


O zwalizanie chorál zawodowych 


W związku z ostatecznem 
uzgodnieniem poglądów minis- 
terjum pracy i opieki społecz- 
nej z mministerjum spraw we- 
wnętrznych, rada prawnicza 
przystępuje do obrad nad pro- 
jektem rozporządzenia prezy- 
denta Rzeczypospolitej o zapo- 
bieganiu i zwalczaniu chorób 
zawodowych. 

Rozporządzenie to w najważ- 
niejszych punktach przewiduje: 
ustalanie wykazów chorób za- 
wodowych. wydanie przepisów 
sanitarno-higienicznych celem 
zapobiegania chorobom zawo- 
dowym i ich zwalczaniu, wy- 
dawanie zakazów używania przy 
pracy pewnych szkodliwych 
surowców, materjałów, produk- 
tów, narzędzi lub maszyn, sto- 
sowania szkodliwych metod 
pracy, ponadto obowiązek zgła- 
szania chorób zawodowych 
przez lekarza i obowiązek in- 
spektorów pracy oraz lekarzy 
powiatowych do zachowania 
w ścisłej tajemnicy wszelkich 
danych, związanych z intere- 
sem i ruchem danego przed- 
siębiorstwa, a w szczególności 


wiadomości o urządzeniach 
technicznych i sposobach fa 
brykacji, o których dowiedzieli 
się przy sposobności przepro- 
wadzania dochodzeń w zakła- 
dach. 

Celem niniejszego rozporzą- 
dzenia jest danie podstawy do 
wydawania rozporządzeń i o- 
kólników dla zapobiegania i 
zwalczania chorób zawodowych 
oraz do dokładnego zapozna- 
nia lekarzy i inspektorów pra- 
cy z istotą i bezpieczeństwem 
choroby zawodowej. 

Projekt rozporządzenia pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o za- 
pobieganiu i zwalczaniu chorób 
zawodowych, oparty na do- 
świadczeniu w sprawach higje- 
ny pracy Szwarcarji, Anglji, 
Belgji, Francji i Niemiec, wzo- 
ruje się na zagranicy, lecz za: 
stosowany całkowicie do na- 
szych warunków i braków uto- 
ruje drogę istotnej hygjenie 
pracy w fabrykach, warsztatach 
w górnictwie, na kolejach, w 
zakładach pracy prywatnych i 
państwowych. 


Ciekawe ouczyty w dybrowie. 


W dniu 5 b. m. w lokalu 
P. Z. Z.P. P. iH. oddziału 
w Dąbrowie Górniczej przy ul. 
Sienkiewicza Nr. B został wy- 
głoszony przez p. prof. Stefa- 
na Piotrowskiego pierwszy od- 
czyt z serji, pod protektoratem 
miejscowego koła ligi obrony 
morskiej i rzecznej. Prelegent 
przedstawił z pomocą wykre- 
sów i fotografij najbardziej 
charakterystyczne części na- 
szego wybrzeża z jego cieka- 
wemi i malowniczemi formami. 
Następie przechodząc do »mó- 
wienia znanych zresztą ogólnie 
korzyści, wynikających z do- 
brego zagospodarowania się 
państwa na wybrzeżu, zwrócił 
uwagę słuchaczy na moment 
stosunkowo mniej znany. Przed- 
stawił mianowicie dla porów- 
nania ze społeczeństwem pol- 
skiem w okresie ťworzenia 
własnej potęgi morskiej pań- 
stwo wielkobrytyjskie przed 
powstaniem i rozwojem jego 
wielkiego znaczenia na mo: 
rzach. 

Na początku w. XVII Anglja 
nie posiadała jeszcze kolonij 
zamorskich. Dla przykładu 
przytoczył wyznanie jednego 


z nielicznych z ówczesnych 
marynarzy angielskich, uczest- 
nika przypadkowego zwycię- 
stwa nad hiszpanską Wielką 
Armadą, sir Waltera Roleigna: 


„Marynarka angielska nie 
może się równać z holender: 
ską. Na wzór starożytnego 
miasta Pyru i więcej nowo- 
czesnej Wenecji, Holandja sta- 
ła się składem niezliczonych 
towarów, których setna część 
zaledwo używana jest w kra- 
ju. Przybywają do nas han- 
dlować z 500 i 600 okrętami 
co roku, a my wysyłamy do 
nich zaledwie 30 'o 40. Ho- 
lendrzy handlują ze wszystkie- 
mi miejscowosćowościami Fran- 
cji a my zaledwie z 5 lub 6. 
Mają sami tyle okrętów, co 
wszystkie królestwa chrześcjań- 
skie razem wzięte. Budują co 
roku tysiąc statkow, a prze- 
cież nie mają ani jednego 
drzewa w całym kraju i wy- 
twory ich nie zapełniłyby 100 
okrętów“. (Emil Boutmy). 

I ten właśnie kopciuszek wo- 
bec innych, Anglja, staje się 
z biegiem czasu tem, czem 
jest jeszcze obecnie —pierwszo- 
rzędną potęgą morską. 


Nie wystarczało więc samo 
położenie wyspiarskie, musiało 
się dokonać głębokie wew- 
nętrzne przeobrażenie społe- 


czeństwa. Takie przeobraże- 
nie jest zawsze i wszędzie 
możliwe, a więc i w Polsce 


przy odpowiedniem napięciu 
sił wewnętrznych narodu. 

W związku z utworzeniem 
starostwa morskiego prelegent 
zwrócił uwagę na działalność 
jednego z najbardzioj czyn- 
nych propagat wielkiego im- 
portu i żywego związania z 


morzem polskiego społeczeń- 
stwa, gen. M. Zaruskiego. Pre- 
legent znkończył swój odczyt, 
cytując zabawną bajkę ka- 
szubską. 

Następna pogadanka z za- 
powiadzianego cyklu, poświę- 
cona Gdańskowi, a głównie 
polskim zabytkom w tem mie- 
ście, odbędzie. się dziś w so- 
botę dnia 12 marca br. 

Dzięki uprzejmości 
Zięby i uczniów 
miejskiego odczyt był ilustro- 
wany przy pomocy globoskopu. 


p. dyr. 


Ubezpieczenia społeczne. 


W związku z zapowiedzią 
rządową w sprawie uregulo- 
wania sprawy ubezpieczeń na 
starość od niezdolności do 
pracy pojawiły się wiadomości, 
iż ma być wniesio y ógólny 
projekt reorganizacji systemu 
ubezpieczeniowego w drodze 
unifikacji pewnych działów. 

Prejekt ten opracowany przez 
ministerjum pracy, przewiduje 
istnienie ogólnej instytucji u- 
bezpieczeniowej, obejmującej 
ubezpisczenia na wypadek cho- 
roby, od niezdolności do pra- 
cy, na wypadek macierzyństwa, 
renty dla wdów i sierot. 


Sprawa ubezpieczeń społecz- 
nych posiada u nas znaczenie 
pierwszorzędne, gdyż dotych- 
czas mielismy bądż  „pozosta- 
ość“ po państwach zaborczych, 
bądź wnoszone oddzielnie u- 
stawy, z których każda w kon- 
sekwencji doprowadzała do 
powstania nowej instytucji — i 
aparatu administracy nego. No- 
wy projekt wnosi prądy refor- 
my, zmierzającej do oparcia 
całego systemu ubezpieczenio- 
wego na racjonalnych podsta- 
wach. 

Na terenie międzynarodo- 
wym sprawa unifikacji ubez- 
pieczeń dyskutowana jest od 
dłuższego czasu Konieczność 
rozszerzenia zakresu ubezpie- 
czeń, który początkowo ogra- 
niczał się do odszkodowań w 
razie wypadku w fabryce i 
stworzenia systemu obejmują- 
cego całokształt spraw ubez- 
pieczeniowych, podyktowana 
względami natury socjalnej, 
postawiła jednocześnie prawo 
dawców wobec trudności na- 
tury gospodarczej. Rozwój u- 
bezpieczeń musiał pociągnąć 
za sobą wydatne zwiększenie 
obciążenia świadczeniami, bądź 
wytwórczości, bądź państwa. 

W poszukiwaniu dróg zmniej- 
szenia tego obciążenia zwró- 


cono uwagę na możliwość 
uproszezenia systemu drogą 
unifikacji ubezpieczeń, co w 


pierwszym rzędzie powoduje 
bardzo znaczne obniżenie się 
kos tów administracyjnych. 
Dalej, wielkie instytucje u- 
bezpieczeniowe rozporządały- 
by niewątpliwie również wiel- 
kiemi kapitałami, którymi mo- 
głyby obracać. Wreszcie uni- 
fikacja pozwoliłaby na uniknię- 
cie bezładu, wynikającego z 
nadmiernego rozrostu ilościo- 
wego instytucji ubezpieczenio- 
wych, których zakres działania 
daje się niejednokrotnie z wiel- 
ką trudnością rozgraniczyć. 
Tak np. odszkodowanie za 
wypadek, powodujący długą 
chorobę i niezdolność do pra- 
cy — w sprawie tej są zainte- 
resowane aż trzy różne insty- 
tucje, o ile niema unifikacji. 
Jeżeli chodzi o projektowa- 
ne systemy, to mamy tu o- 
groimną różnolitość. Sprawa u- 
nifikacji jest tylko pozornie 
prosta, w rzeczywistości wy- 
maga gruntownych badań. 
Najdalej idący „maksymali- 
styczni" reformatorzy proponu- 
ją stworzenie ogólnej instytucji 
ubezpieczeniowej, obejmującej 
wszystkich obywateli państwa.. 


Na rzecz tej instytucji zosta- 
łyby zlikwidowane i ubezpie- 
czenia na wypadek choroby 
iod bezrobocia i od wypad- 


ków na życie i t. 


Poza ramami tego systemu 
pozostałyby jedynie ubezpie- 
czenia takie, jak od pożaru, 
nieurodzaju itp. Wszelkie bez- 
pośrednio dotyczące osoby oby- 
watela zostałyby zunifikowane. 

Nie trzeba chyba tłomaczyć, 
jak olbrzymiego wysiłku trze- 
baby dla przeprowadzenia ta- 
kiej reformy. W dalszym ciągu 
mamy systemy mniej daleko 
idące, ograniczone wyłącznie 
do pracowników. I tu różnoli- 
tość jest bardzo wielka. 

Jedni proponują objęcie 
wszystkich ubezpieczeń w ra- 
my jednej instucji. Przeciwni- 
cy tego systemu twierdzą, iż 
między poszczególnymi rodza- 
jami ubezpieczeń zachodzą tak 
znaczne róznice, iż unifikacja 
taka byłaby niemożliwa. 

W szczególności wysuwana 
jest tu sprawa ubezpieczeń od 
bezrobocia i od wypadków, 
które są bardzo w wielkim 
stopniu zależne od warunków 
panu ących nietylko w danej 
części kraju, ale nawet w po- 
szczególnych zakładach prze” 
mysłowych. 

Z drugiej strony trudno od- 
mówić słuszności argumentów 
zwolenników szerokiej unifi- 
kacji, iż jest rzeczą obojętną, 
dlaczego robotnik traci np. 
zdolność do pracy — czy wsku- 
tek bezrobocia, czy choroby, 
czy niezdolności do pracy wo- 
góle, we wszystkich tych wy- 
padkach niezbędne jest zapew- 
nienia mu środków do życia, 
do czego właśnie powołana 
jest instytucja ubezpieczeń. 

Naogół można stwierdzić, iż 
za unifikacją w najszerszym 
tezo słowa znaczeniu przema- 
wiają względy natury socjalnej 
i jedynie w tych warunkach 
system ubezpieczeń może być 
zupełny i obejmować może 
wszelkie możliwe wypadki. 

Jeżeli chodzi o stronę eko- 
nomiczną, to sprawa jest bar- 
dzo skomplikowana. Pomimo 
tego, iż doprowadziłaby nie- 
wątpliwie do zmiejszenia kosz- 
tów administracyjnych, to jed” 
nak poważne trudności nasunę- 
łaby sprawa podstaw oblicze- 
niowych wkładek i świadczeń. 
Rożnica „ryzyka“, jaka zacho- 
dzi tu dla poszczególnych wy 
padków objętych ubezpiecze- 
niem, niezbędna do uwzględ- 
nienia w ogólnej kalkulacji i 
układaniu budżetów, nasunęła- 
by konieczność bardzo skom- 
plikowanych obrachunków na 
wypadek unifikacji, co znów 
z kolei mogłoby dop'owadzić 
do wydatków zwiększania kosz- 
tów administracyjnych. Takich 
spraw wysunęłoby się ! więcej. 
Dlatego też najwłaściwszą wy- 
daje się droga stopniowej uni- 
fikacji ubezpieczeń przez łą- 
czenie działów najbardziej „po- 
dobnych” do siebie. 

Na drogę stopniowej unifi- 
kacji wchodzi i rząd nasz. 
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* Banda faiszerzy dolarów 


wykryta w Łodzi i osadzona w więzieniu. 


Policja śledcza wykryła 
wczoraj w Łodzi fabrykę fał- 
szywych dolarów. 

Fałszerzy aresztowano. Są to: 
Henryk Kronenberg, Edward 
Halbersztadt, Gerszon Roch- 
berger i Mordka Margulies — 


znani spekulanci czarnej giełdy. 

Na czele bandy fałszerzy 
stał jako specjalista cudzozie- 
miec, doktór chemji z Wiednia, 
który niedawno 
Łodzi. Zdołał on jednak zmy- 


lić czujnoćś policji i zbiegł. 


Cudowne ocalenie ośnioletniego chłopczyka 


w Warszawie. 


Dzielny szofer porwał go w pędzie do taksówki z pod 
nadjeżdżającego tramwaju. 


Na ul. Ząbkowskiej w 
Warszawie na Pradze ro- 
zegrała się wczoraj koło 
godz. 7 wieczór niezwykła 
scena, mająca wszystkie 
cechy najbardziej nowo- 
czesnej bajki wielkich miast. 

W chwili, gdy ul. Ząb- 
kowską przejeżdżał tram- 
waj nr. 25, iezdnię prze- 
biegał 

8 letni chłopczyk, 


Marjanek Przybylski. Mo 
torniczy, widząc chłopca 
tuż przed tramwajem, gwał- 
townie zahamował. 
Pasażerowie wybiegli z 
tramwaju, również prze- 
chodnie rzucili się na ra- 
tunek chłopcu. Tuż koło 
czoła tramwaju zauważono 


gęste ślady krwi. 


Nie ulegało wątpliwości, 
że dostał się pod wagon 
i został zmiażdżony na 
śmierć. 

Pasażerowie usiłowali 
podnieść wagon, lecz da- 
remnie. Sprowadzono więc 
techniczne pogotowie tram- 
wajowe i przy pomocy le- 
warów podniesiono wresz- 


cie wagon. Chłopca jednak 
nie odnalezieno. 

Dopiero pospieszne do- 
chodzenie policyjne wyka- 
zało, iż w momencie ka- 
tastrofy równolegle z tram- 
wajem nr. 25 jechał tak- 
sówką szofer Roman Za. 
torski (Nowa 3). P. Ża- 
torski, zauważywszy chłop- 
ca, padajacego pod tram- 
waj, z niezwykłą przytom- 
nością umysłu szybko pode 
jechał i jednem  błyska- 
wicznym ruchem 


porwał rannego już chłop- 
ca do taksówki, 


poczem pojechał z nim 
wprost do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego. 
Dzięki tak niezwykłej in- 
terwencji dzielnego szofe-. 
ra, Marjanek Przybylski, 
poraniony w głowę i nogi, 


został uratowany 


od niechybnej śmierci pod 
kołami tramwaju. Chłopiec 
pozostaje pod opieką leka- 
rzy w szpitalu, a stan je- 
go nie budzi na razie po 
ważniejszych obaw. 
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Dziś + Grzegorza W. 
Jutro Krystyny P. 

Wschód słońca 6.00. 
Zachód = 172: 


Kino „Momus“ na Pa- 
goni wyświetla film p. t. 
„Honor i Ojczyzna“. 35 


"Podatek od lokali i nie- 
ruchomości. Państwowy po- 
datek od nieruchomości miej- 
skich płatny jest bez kary do 
dnia 14 marca. 

Państwowy podatek od lo- 
kali za rok ]927 w wysokości 
8 Proc. od podstawowego ko- 
moTnego (wszelkie inne po- 
datki od lokali zostały znie- 
sione) za I kwartał r.b. platny 
jest bez kary do dnia 14-go 
marca r, b, 


Z kasy chorych. Kasa cho- 
rych w Sosnowcu zakupiła w 
Chicago nowy aparat Roentge- 
na za 9 tys, dolarów. Aparat 
ten będzie zmontowany w ma- 
ju © b. w ambulatorjum roent- 
genowskiem przy ul. Wawel. 


Akcja dożywiania bezro- 
botnych pracowników umy 
słowych. Korzystając z ostat- 
niego pobytu p. wojewody kie- 
leckiego w Będzinie polski zwią 
zek zawodowy pracowników 
przemysłowych i handlowych 
interwenjował, domagając się, 
by przyśpieszono przekazanie 


funduszów na akcję dożywia- 
nia bezrobotnych pracowników 
umysłowych. P. wojewoda o- 
świadczył, „że odpowiednie fun- 
dusze posiada, jednakże nie 
może ich wyasygnować bez 
dyspozycji ministerjum pracy 
i opieki społecznej. 

W związku z powyższem w 
następnym dniu związek zwró- 
cił się telefonicznie do minister- 
jum pracy i opieki społecznej 
do Warszawy, otrzymując stam- 
tąd zapewnienie, że sprawa w 
najbliższych dniach zostanie 
przychylnie załatwiona. 

W rezultacie tych starań li- 
stem z 7 b m. p. wojewoda 
zawiadomił P. Z. Z. P. P, i H, 
o wyasygnowaniu 5000 zł, na 
dalszą akcję dożywiania bez- 
robotnych pracowników umy- 
słowych. 

Po otrzymaniu pieniędzy zwią 
zek niezwłocznie przystąpi do 
rozdawnictwa kuponów żywno- 
ściowych, o czem będzie wyda- 
ny oddz elny komunikat. 


z rady miejskiej miasta 
Będzina. W dniu 14 marca 
t, j w poniedziałek o godzinie 
20-tej odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej z następującym 
porządkiem obrad: 

przyjęcie protokułu z po- 
przedniego posiedzenia; 2) pi- 
sme magistratu w sprawie spro- 
stowania uchwały rady miej- 
skiej, dotyczącej przyjęcia grun- 
tu pad budowę szkoły w Ma- 
łorądzu; 3) wybór członka do 
komisji zdrowia i opieki sapo- 
łecznej na miejsce p. Kusiń- 
skiego; 4) wniosek klubu rad- 
nych „Solidarności Robotni- 
czej“ w sprawie zmiany swych 


przybył do . 


P-R- E-S 


przedstawicieli w komisjach ra- 
dzieckich; 5) wniosek magistra- 
tu z opinją komisji drogowej i 
budowl. w sprawie zamiany 
gruntu z p. Cukiermanem; 6) 
wniosek magistratu z opinją 
komisji drogowej i budowl. w 
sprawie konkursu na regulację 
miasta; 7) odczytanie pisma 
kuratorjum okręgu szkolnego 
w Warszawie z dniu 18/11 br. 
zawiadamiające o nieuwzględ- 
nieniu uchwały rady miejskiej 
w sprawie zorganizowania w 
Będzinie rady szkolnej miejskiej; 
8) Uchwalenie w 2-zim czy- 
taniu opłat za ubój w rzeźni 
miejskiej za okres od I. IV. 1927 
r. do 31. III. 1928 r; 9) Za- 
twierdzenie planu budowy 
chłodni przy rzeżni miejskiej; 
10) wniosek komisji drogowej 
i budowlanej oraz dla spraw 
ogólnych w sprawie zakresu 
kompetencji kom. drogowej i 
budowlanej; 11) wniosek rad- 
nego Erlicha z opinją komisji 
dla spraw ogólnych w sprawie 
języka żydowskiego; 12) 
uchwalenie w 2-gim czytaniu 
statutu dla sierocińca w Ząb- 
kowicach. 


Kanalizacja Dąbrowy. O- 
negdaj bawili w Dąbrowie 
przedstawiciele tow. Ullen i 
S-ka i przedstawili zarządowi 
miasta ostateczne plany kana- 
lizacji Dąbrowy Górniczej. Pla- 
ny te zostały zaakceptowane, 
wobec czego w czasie najbliż- 
szym zostaną rozpoczęte roboty 
kanalizacyjne. 


Budowa piekarni mecha- 
micznej. Na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu m. Dąbrowy 
uchwalono przystąpić do tow. 
spóldzielczego piekarni mecha- 
nicznej narazie z udziałem 5 
tys. zł, ' 


Za rozrzucanie odezw 
komunistycznych w hucie 
milowickiej aresztowany został 
przez policję sosnowiecką Jan 
Madej. 


Cech kucharzy w Sos- 
nowcu, Sosnowiec i wogóle 
Zagłębie nie posiada dotych- 
czas cechu kucharzy. Aby u- 
sunąć niedogodność zapisywa- 
nia uczniów, wyzwalania cze- 
ladzi i wydawania dyplomów 
mistrzowskich w innych miej- 
scowościach, zostanie zorgani- 
zowany cech kucharzy w Sos- 
nowcu, 

Dziś zjeżdża do nas z War- 
szawy komisja egzaminacyjna 
cechu warszawskiego, która 
zajmie się sprawdzeniem kwa- 
lifikacyj i ewentualnem wyeg- 
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cach 
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zaminowaniem kandydatów na 
majstrów. 

O ile znajdzie łsię w Sos- 
nowcu (ew. w Zagłębiu) 10 
mistrzów, wówczas założony 
zostanie cech kucharski, tylu 
bowiem majstrów do założenia 
cechu wymaga ustawa. 


Zebranie nauczycieli 
przedmiotów handlowych. 
W niedzielę d. 13. b. mo a. 
11 w szkołe handlowej żeń- 
skiej im kr. Jadwigi w Sos- 
nowcu (Dębiińska II) z inicja- 
tywy zarządu miejscowego ko- 
ła T. N. S. W. odbędzie się 
konferencja nauczycieli przed- 
miotów handiowych, poprze- 
dzona referatem prof. Rzeszut- 
ko (Łódź). na temat: „Naucza- 
nie w szkołach handlowych 
sprzedawnictwa i reklamy“. 
Wstęp bezpłatny. Pożądany 
jest ' jaknajliczniejszy udział 
wszystkich interesujących się 
tem zagadnieniem. 


Tylko 4 dni w tygodniu. 
Kopalnia „Wiktor“ w Milowi- 
skutkiem braku zamó- 
wień na węgiel pracuje tylko 
4 dni w tygódniu. Wczoraj i 
dziś kopalnia ta jest nieczynna. 


Moeonarchiści przy pracy. 
Odbył się w Kielcach w sali 
teatru wiec zorganizowany 
przez partję pracy wspólnie 
z lewicą N, P. R. 

Po szeregu przemówień w 
chwili, gdy zamierzano przy- 
stąpić do uchwalenia rezolucji, 
zabrał głos sekretarz włoścjań- 
skiej monarchistycznej organi- 
zacji p. Czapliński, ktory u- 
jąwszy w krótkich słowach 
przemówienie, zakończył okrzy- 
kiem na cześć króla. Wobec 
protestu ze strony części słu- 
chaczów usunięto monarchistę 
z sali, wraz z nim zaś, wobec 
okrzyku „wychodzić“ — wyszła 
część publiczności. 


Rresztowanie agenta e- 
migracyjnego. Wczoraj po- 
licja sosnowiecka aresztowała 


* niejakiego Franciszka Podsiadło 


który zwerbował na roboty do 
Niemiec 80 kobiet, 15 mężczyzn 
i 15 chłopców, przyczem po- 
bierał od nich po 3 zł. 50 gr. 
od osoby. Podsiadło tłumaczy 
się, że o werbunku wie urząd 
pośrednictwa pracy. Gdyby na- 
wet tak było, to o pobieraniu 
opłat napewno urząd nie wie 
i nie wiedział. 


Półtora roku więzienia 
za profanację krzyża. Sąd 
okręgowy z iKadomia na po- 
siedzeniu w Ostrowcu rozwa- 
żał głośną sprawę o profanaaję 


A na 


krzyża w szpitalu kasy chorych 
w Wierzbniku. > 
-Oskarżony Kaca tłumaczył 
się, że otrzymał polecenie usu- 
nięcia krzyży ze szpitala ed 
kom. Kazka i że kazał jedynie 
zdjąć krzyże, co zaś de prze- 
chowania ich w drwalce obok 
chlewka, to był czyn wyłącz- 
nie wożnego Kmiecia. $ 

Sąd po bardzo długiej nara- 
dzie wydał wyrok skazujący 
E. Kacę na półtora roku wię" 
zienia i zwrot kosztów sądo- 
wych w sumie 70 zł. 


Nagłezasłabnięcie. Wczo- 
raj na ul. 3 maja w Sosnowcu 
zasłabł nagle znany w Zagłę- 
biu artysta-karzełek Pawełek 
Dudziński. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy przez d-ra 
Starzyńskiego, chorego artystę 
zaniesiono w fotelu do miesz- 
kania. 


Upośledzenie Będzina. 
Budowa dworca w Będzinie 
znów odłożona została do lep- 
szych czasów, gdyż przezna- 
czone na ten cel fundusze u- 
żyte będą na budowę dworca 
w Łomży. 


O sześciu, czy o ośmiu 
nogach? Jedno z pism miej- 
scowych donosi, że w Czeladzi, 
w rzeżni miejskiej zamordo- 
wano cielę o 6 nogach. Cielę 
to kupił na jarmarku w Sie- 
wierzu p. St. Horzelski. Nasz 
korespondent zaprzecza tej 
wiadomości, twierdząc, że cielę 
to miało 8 nóg, z których do- 
datkowe dwie przednie były 
rozwinięte lepiej, a dwie do- 
datkowe tylne były ledwie wi- 
doczne. 


Nie pij i nie kop! Stani- 
sław Kartowicz bez stałego 
miejsca zamieszkania wypra- 
wiał onegdaj awantury po pi- 
janemu na ul. Konstantynow= 
skiej w Sosnowcu Gdy policja 
chciała go zabrać, K. położył 
się na chodniku i pochylonego 
nad nim policjanta kopnął w 
czoło, tuż nad okiem. 

Mimo oporu Kartowicz zo- 
stał aresztowany. 
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Wiadomość ulica Orla 14. 
Sosnowiec — Pogoń. 


Kino-teatr Kpt. ORLIŃSKI bohater gigantycznego 
ść si lotu Warszawa — Tekjo, Tokjo — War- O R L E (Linatyczka) 
Diziałowy szawa w fascynującym dramacie 
„m film polski w 9 wielkich aktach własnej produkcji reż. W. Biegańskiego. 
Sosnowiec. W roli głownej: Kpt. ORLIŃSKI, mech. KUBIAK. 
| Anons! Wkrótce „ZNAK ZORZY'” z Douglasem Fairbanksem. Anons! 
ean] 
KINO Od soboty 5-go do niedzieli 13-go marca r. b 
; iej z Bagdad 
Sins) Złodziej z Bagdadu 
z Š Epos Wschodu w 2 serjach — 12 aktach razem (całość) 
Sosnowiec. W roli tytułowej fenomenalny tragik DOUGLAS FAIRBANKS. 
ASERNE 
KINO > Dziś I dni masinat 
"| Białe N imaballer ej Mosti) 
„0NZĄ”| Biaie Noce (im Jiefina LU Lidke Mik 
PRACE Monumentalny dramət w 12 aktach z życia Cesarskiej Rosji lat ostatnich, | 


l KINO 


„CORSO 


BĘDZIN. 


Anons! 


oparty na tle głośnej powieści LAURIDS BROUNA. 


Od czwartku 10-go do niedzieli 13-go marca r. b. 


Modelka z Montrmartre. 


przepiękny dramat erotyczno-sensacyjny w 0 aktach. 


Od poniedziałku 14-go ZŁODZIEJ Z BAGDADU. 


Anons! 


s Sw. Í 4. 


„E X PRE $ Z A GŁ Ę B I A* 


Zabrał konie | wóz. P. 
Haskielowi Prawerowi z ulicy 
Sieleckiej 15 w Będzinie nie- 
znany złodziej skradł ubiegłej 
nocy parę koni i wóz jedno- 
konny. 

Kieszonkowcy grasują. 
Ofiarą kieszonkowców padają 
w „Sosnowcu, jak zwykle, mie- 
szkańcy Śląska Józefowi Me- 
mel z Mikołowa skradziono z 
kieszeni 300 zł}, Berkowi Bo- 


lesławowi ze Szczotków tylko 


50 zł., Emilji Igłowni z Mysło- 
wic 35 zł. 


Kradzież z mieszkania. 
Szlamie Cz., Modrzejowska 22, 
skiadziono z mieszkania 50 zł. 
Od podejrzanej o kradzież 


Ruchli Migus odebrano 40 zł. 


Stróżka pobiła Joska A- 
bramczyka, Modrzejowska 23 
w Sosnowcu. Abramczyk za- 
meldował o tem w policji, któ- 
ra spisała odpowiedni protokuł. 


Ostatnie chwile skazańców w Częstochowie 


- przygolowania do egzekucji, 


W związku z wyrokiem kary 
śmierci, wydanym przez sąd do- 
rażny w Częstochowie na win- 

>. nych morderstwa w chęci zys- 

=~ ku Filipiaka i Wręczyckiego, 
rozpoczęto już przygotowania 
do egzekucji, która się miała 
odbyć na polach pod Kuceli- 

_ nem. Mijały godziny, a na te- 

_ legram, wysłany przez obronę 
do prezydenta z prośbą o u- 
łaskawienie skazanych, nie by- 
ło żadnej odpowiedzi. 
 Skazańcy zaczęli się przygo- 
towywać do śmierci. Obaj za- 

~ żądali widzeń ze znajomymi 

= i rodziną. Podczas widzeń w 
kancelarji więzienia zachowy- 
wali się jednak spokojnie i pra- 
wie nie zdradzali żadnego prze- 
jęcia się zbliżającą się godziną 
śmierci. 


Ibradniarz żegna mathe... 


Filipiak podczas pożegnania 
= z płaczącą matką i siostrami 
pocieszał je: 
Nie płaczcie niech wam 
się zdaje, że na wojnie, zgi- 
nąłem. 
= — To Panu Bogu bym wte- 
= dy dziękowała, żeś zginął na 
- wojnie, a wstydu takiego nie 
ściągnął na rodzinę. Teraz się 
ze mnie cała wieś natrząsa... 
— Wówczas oczy mordercy 
zabłysły: ź 
> — Niech oni lepiej Boga 
—_ prosza, żeby mi kulkę w łeb 
_ dali, bo jak nie, to jeszcze im 
może gwiznąć kulka koło ucha. 
Gdy szlochanie matki nie u- 
stawało, rzucił już zdenerwo- 
-= wany: 
E -- Eh, co tam płaczecie, ta- 
k "kich głupich jak ja, to powin- 
= ni wszystkich wystrzelać!... 


— 


* 


_ Wolisz leżeć w mokrej, 
= czy w Suchej ziemi ? 


- Inaczej natomiast tenże mor- 
/ derca zachowywał się podczas 
widzenia z czterema dziewczy- 
nami z QGnaszyna. Jedna z 
nich ubrana z miejska robotni- 
ca ustawicznie się śmiała i 
żartowała sobie, wspominając 
dawne czasy, Filipiak podczas 
tej rozmowy zupełnie zapom- 
niał o tem, co go czeka, roz- 


= P. Lucjan Tkaczyk, inkasent 
firmy Józef Sliwiński w Lubli- 
nie, udał się do agencji poczto- 
"wej w Werbkowicach, pow. 
Hrubieszowskiego, celem wy- 
` słania stamtąd zainkasowanych 
> penas Z pośród paczki 
banknotów, nadawanych przez 
"p. Tkaczyka, kierownik agencji 
= pocztowej w 
/ uznal trzy banknoty 5-złotowe 
za podejrzane. 
/_ Ponieważ p. T. był przeko- 
' nany, że wszystkie nadawane 
_. banknoty są dobre, zwrócił się 
więc do urzędnika pocztowe- 
_. go o wyjaśnienie, na czem mia- 


Werbkowicach 


mawiał swobodnie, co chwila 
się uśmiechał, a na pożegnanie 
ucałował się serdecznie z ową 
wesołą robotnicą. 


Z temi samemi dziewczyna- 
mi miał przedtem widzenie 
Wręczycki. Tego jednak zde- 
nerwowały uśmiechy wesołej 
bez powodu  gnaszynianki i 
głupkowate zapytania w rodza- 
ju: 

— ỌO widzisz deszcz pada! 
Jak wolisz, Władziu, lezeć w 
suchej ziemi czy w mokrej ? 

— Zakopią głęboko na trzy 
metry to tam woda nie docho- 
dzil... 

Po tych słowach pospiesznie 
pożegnał się z dziewczynami i 
wrócił do celi. 


Pojednanie z Bogiem. 


Około południa, gdy odpo- 
wiedź z Warszawy nie nadcho* 
dziła Wręczycki zażądał wi- 
dzenia się z kimś z redakcji 
„Gońca“. Po przybyciu współ- 
pracownika „Gońca* wręczył 
mu z prośbą o wydrukowanie 
obszerny życiorys 

Drugi list pożegnalny do ro- 


dziny złożył na ręce p. na- 
czelnika więzienia. 

O godzinie |-ej skazańcy 
wyspowiadali się i przyjęli 
Komunję św. 

Ułaskawieni! 

Godziny za godzinami scho- 
dziły im na  denerwującem 
oczekiwaniu. 

Wreszcie o godz. Ś-ej wie- 


czorem przybył do więzienia 
p. prokurator odczytując ska- 
zanym depeszę ministra spra- 
wiedliwości, treści  następu- 
jącej. 

„Pan prezydent Rzeczypo- 
spolitej postanowił w drodze 
łaski darować życie skazanym 
na karę śmierci Józefowi Fili- 
piakowi i Władysławowi Wrę* 
czyckiemu*. 

Skazani przyjęli tę radosną 
dla nich nowinę w pewnem o- 
słupieniu, nie wiedząc wprost, 
czy ich słuch nie myii, tylko 
błyszczące oczy  zdradzały 
wielką radość z odzyskania 
życia. Po raz pierwszy tej no- 
cy udali się na spoczynek ze 
spokojem i ulgą. 


= Tortury inkasenta. 


rad Zakuty w kajdary, więziony dwa tygodnie pod zarzu- 
= tem puszczania w obieg fałszywych pieniędzy. 


nowicie polega wątpliwość co 
do zakwestjonowania pienię- 
dzy? Na to kierownik agencji 
wyjął ze specjalnej kasetki 
żelaznej kilka (3 — 4) sztuk 
banknotów 5 złotowych, jak 
sam mówił — fałszywych ce- 
lem rzekomo porównania z 
banknotami zakwestjonowane- 
mi. Obawiając się aby przy 
ten: porównywaniu banknoty 
nie uległy zamianie, p. Tka- 
czyk prosił, aby ich nie mie- 
szeć przed zapisaniem nume- 
rów i serji, na co kierownik 
agencji oświadczając podnie- 
sionym głosem, że wszystkie 


nadawane pieniądze są fałszy- 
we (86 sztuk pięciezłotówek), 
zawezwał telefonicznie policję. 
Przybyły komendant posterun- 
ku w Werbkowicach dwukrot- 
nie zapytywał kierownika a- 
gencji, czy rzeczywiście pie- 
niądze od p. Tkaczyka są fal- 
szywe na co dwukrotnie otrzy- 
mał kategoryczne odpowiedzi 
twierdzące, wobeo czego bez 
zwłocznie p. Tkaczyka are- 
sztowano pod zarzutem  usiło- 
wania puszczania w obieg fal- 
szywych pieniedzy. 

Po przetrzymaniu p. Tkaczy- 
ka w areszcie na posterunku 
w Werbkowicach odstawiono 
go łącznie z jakimś mordercą 
pod eskortą na posterunek P.P. 
w Zamościu, skąd znowu po 
skuciu go w kajdany, łącznie 
z jakimś zbrodniarzem odesła- 
no do więzieria w Zamościu. 


W więzieniu odebrano p. 
Tkąaczykowi ciepłą bieliznę i 
kożuszek, ostrzyżone go i umie- 
szczono w jednem tylko ubra- 
niu w słabo ogrzanej celi, skut- 
kiem czego nabawił się zapa- 
lenia oskrzeli. Jednocześnie w 
Lublinie dokonano  szczegóło- 
wych rewizji zarówno w mie- 


* szkaniu prywatnym p. Tkaczy- 


ka, jak również u właściciela 
firmy, p. Józefa Sliwińskiego — 
nigdzie nic podejrzanego nie 
znaleziono. 

Po dwóch tygodniach wię- 
zienia, po odcierpieniu całej 
gehenny szykan, zawiadomio- 
no wreszcie p. Tkaczyka, że 
Bank Polski w Warszawie uz- 
nał pieniądze za dobre, wobec 
czego te same banknoty zwró- 
cono p. Tkaczykowi z powro- 
tem i wypuszczono go na wol- 
ność. 


A ł 
BE 


| Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny. 


Za I kg.: 

Słonina bez względu na grubość zł. 3.50 
Kiełbasa krakowska ; i „ 4.00 

R serdelowa ; i „ 3.60 

s, krajana wieprzowa . „ 3.60 
Parówki ? j „ 4.00 
Serdelki ; i ; „ 3.60 
Kiszka pasztetowa « 3.60 
Rozmaitości „ 4.00 
Szynka ; < ; i » 5.00 
Poledwica y ś „ 6.40 
Schab bez dokładki ż = w 20 
Ceny powyższe moich wyborowych wyrobów obo- 


wiązują aż do odwołania. 


Sprzedaż tylko za gotówkę, 


Bdhiorcom hurtowym rabat, 


JÓZEF KOSS 
SOSNOWIEC, Warszawska Nr. 14. 


UWAGA: 


— 


%% 


Ważne dla 


l, C- 
M 
Łój 
$, 
=J 


Telefon 2-27. 
Drugi sklep od bramy. 


Gospodyń | 


Niniejszym komunikujemy, 
że przyjmujemy wszelkie 
WYŻYMACZKI 
do reperacji i liczymy naj- 
niższe ceny. 
„LAUJRA” 
Ameriean Wringer Manufacture, 
Sosnowiec, ui. Dekierta 13 
TELEFON 10-59. 


UWAGA: Wydział repsracyjny jest czynny codziennie od 9-ej do l-ej pep. 


E 


Uwaga! 
Sp:zedaź elektryeznyeh 


w» 


Noweść! 


aparatów — odkurzaczy 


ROCTAREX 


Cena tylko 315 zł. na dogodne spłaty. 


Na żądanie dodajemy dodatkowe części: aparat do suszenia 


włosów, bielizny, rozpylacz. dezynfektor, wchłaniacze do 
fortepianów, bibljotek, rzeżb, sztukateryj i t. p. 


PROSIMY ŻĄDAĆ GRATISOWYCH DEM6N$STRACYJ. 


Zakład odkurzania lokali apara- 
tami elektrycznemi „SANITAS“. 


SOSNOWIEC, ul. 
TELEFON Nr. 5-57. 


t. 
*. 


Piłsudskiego L. 70. 
TELEFOM Nr. 6-57. 4 


Kaj 


ARARARRERARARARARAR ARORARFRARARERFRORARARARARARÓŚ 


Cay jestes członkiem L. 0. P. P. 


090900069000G00000300950000000000610000000000000090 

PPPE PEPEPEPE PEDELI 
S 

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzia Plac 3-go Maja 4. — Telefon 84. 


wwgą 


pociągów osobowych w Sosnowcu 


obowiązujący od dnia 15 maja 1926 m 


PRZYCHODZĄ: 


Z Maezek: 0.30, 7.10, 13.08. 

Z Katewie: 0.42, 1.18, 2.50, 4.16, 4.56; 
6.48, 8 30, 8.58, 950, 10.03, 11.43, 
1243, 1328, 1413, 14.58, 15.50, 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51, 19.29, 
20 13, 22 23, 23.18 

Z Warszawy Gł.: 1.07, 7.31. 19.00, 19.58 

Z Dęblina: 2.38, 19.34. 

Z kedzi Kal.: 3.50 (połącz. z Poznania) 

Ze Szezakowy: 4.38, 17.15, 23.10 (pe- 
łączenie z Krakewa) 

Z Ząbkewic: 5.42, 8.22, 15.25, 16.53, 
1827, 21.14. 

Z Zawiercia: 9 36. 

Z Częstochowy: 10.26, 13.39, 17.36, 23.36 

Z Warszawy Wsch.: 12 32. 

Z Kazimierza: 7.12, 1647, 20.02, 22.26 


ODCHODZĄ: 


Do Katowic: 0.35, 1,12, 2.47, 4.00, 4.41, 
5,47, 7 13, 7.42 (połącz. de Żyw- 
ca), 8.27, 9.43, 1031, 12.36 (po- 
łącz z Dęblina Zdołbun ), 13 12, 
13 43, 15.30, 1657, 1742, 18.32, 
19.10 (połąez. Bialeko—Źsisióch. 
19.4! (Dęblin—Zd<łbunów), 19 56 
(Bielske—Żywiec), 21 17, 22.13, 
23.13, 23 40. 

Szczakowy: 047 (wagon do Kra- 
kows), 12.48, 18.00 

Warszawy Gł.: 1,23, 8.40 (pełącze- 
nie do Żywca), 955, 22.33. 


Do Dęblina: 256, 0.08 (połączenie 
Kowel—Zdołbunów). 
Do Łodzi Kal.: 23 27 (połącz. Poznań). 


Maczek: 4.20 (wagen bezpośredniej 
komunikacji Kraków), 9 00, 20.20 
Częstochowy; 5.06 (połączenie do 
Kielc) 1150, 14.18, 17.34. 
Zawiercia: 6 50. 


Ząbkowic: 13.32, 15 05, 15,53, 18.55, 
19.32 


Kazimierza: 5.12, 15.00, 18.27, 20.36 
Warszawy Wsch: 17.08. 


REKLAMĄ 
jest dźwignią 
handlu 


111 


Brebne ogłoszenia. 


Nauka I wychowanie. 
Uielsm lekcji gry na skrzypcach po 


cenach nizkich. Wiadomość: So- 
snowiec, ul. Średnia 8. A. Szezypiński. 


Kupne i sprzedaż. 


De sprzedania 3 place w Sosnewcu. 
Wiademość w administr. „Expresw 
Zagłębia”. 


Pesady i prace. 


porcba czeladzi krawieckich, dużych 
sztukowców zaraz. Sosnowiec, Šze- 
nowska 19, Kimel. 


: potrzebna sklepowa do składu wędlin 


Warszawska 14 Koss. 


poni chłopcy od zarsz do røz- 
noszenia gazet jek również do, 
sprzed”ży ulicznej. Zgłaszać się u p 


Sokel, restauracja Zawiercie. 
Lokale. 


© odstąpienia lub zamienienia lokał 
nadający się na restaurację, ewem- 
tualnie sklep w dobrym punkcie. Wia* 
domość A. Fiderkiewicz, Będzin, Cze” 
ladzka 20. > 


Matrymonjalne. 


M" kawaler, zamożny pragnie za- 
poznać pannę lub młodą wdówkę 
z posagiem celem ożenku. Rzecz trak- 


tuję poważnie. Fotografja pożądana, fale 


nie konieczna. Zgłoszenia do admin, 
„Expresu Zagłębia” pod „Młody”. 


Zsa książka poborowo”tytoniowa 
na imię Stanisława Dobrka, Kaska- 
wy znalazca zwróci za nagrodą, Wa- 
pienna 1. 
N'jlepszym podarunkiem dla Józefa 
lub józi, jest portret wykonany w 
Zakładzie Lazare w Sosnowcu, Piłsud- 
skiego 14, 
W" Posyłek zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec. 
mieninowy prezent! Śliczny portret 
pastelowy, sepia lub czarny wyko” 
nywa Fetografja Artystyczna S. Miesz- 
kowskiej, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 20. 
Zdjęcia wykonywa się ed 9 rano do 
7 wiecz, pe cenach zniżenych. 


4 


P 


